
Nie  szczepiliście  dzieci?
Oznaczcie  domy  czerwoną
flagą!
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Władze Niezależnego Państwa Samoa poprosiły obywateli, którzy
nie są zaszczepieni przeciwko odrze, by wywiesili przed swoimi
domami czerwone flagi. Mają one pomóc lekarzom zidentyfikować
domy,  w  których  należy  dokonać  szczepień.  Przed  trzema
tygodniami władze państwa ogłosiły stan wyjątkowy.

Pod koniec października w tym zamieszkanym przez około 198 000
osób państwie wybuchła epidemia odry. Dotychczas zachorowało
ponad 4000 osób, zmarły 62 osoby, w tym 54 dzieci poniżej 4.
roku życia.

Rząd poprosił też, by wczoraj i dzisiaj większość pracowników
– zarówno rządowych i firm prywatnych – pozostała w domach.
Zamknięto główne drogi, a zespoły medyczne wędrują od domu do
domu  ze  szczepionkami.  Stąd  też  prośba  o  wywieszenie
czerwonych  flag.

W związku z trudną sytuacją, UNICEF wysłał na Samoa 110 500
szczepionek, a z Nowej Zelandii przybyły dodatkowe tysiące
szczepionek, pielęgniarki oraz odpowiednie wyposażenie. Samoa
Amerykańskie,  sąsiadujące  z  Niezależnym  Państwem  Samoa,
ogłosiło  stan  podwyższonej  gotowości  służby  zdrowia.  Tam
jednak  odsetek  zaszczepionych  wynosi  90%  i  nie  zanotowano
epidemii.

Ta jednak pojawiła się na Tonga, położonym 900 kilometrów od
Samoa  i  to  pomimo  faktu,  że  również  i  na  Tonga  odsetek
wyszczepień  wynosi  90%.  Chorobę  przywieźli  tu  zawodnicy
narodowej  drużyny  rugby,  którzy  wrócili  z  Nowej  Zelandii.
Zachorowało w sumie 440 osób, nikt nie zmarł.
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W  Niezależnym  Państwie  Samoa,  dokąd  chorobę  zawlókł
prawdopodobnie turysta z Nowej Zelandii, odsetek wyszczepień
wynosi  obecnie  55%.  Z  danych  WHO  i  UNICEF  wynika,  że  w
ubiegłym  roku  w  Niezależnym  Państwie  Samoa  zaszczepiono
jedynie 31% noworodków, podczas gdy jeszcze cztery lata temu
było to 84%. Tak niski odsetek był spowodowany śmiercią dwójki
dzieci.  Program  szczepień  zawieszono  do  czasu  wyjaśnienia
sprawy. Śledztwo wykazało, że jedna z pielęgniarek przypadkowo
wymieszała proszek do przygotowania szczepionki nie z wodą, a
z  przeterminowanym  środkiem  znieczulającym  zwiotczającym
mięśnie. To jednak nie uspokoiło rodziców bojących się o swoje
dzieci.

Obecnie w samoańskich szpitalach przebywają 172 osoby chore na
odrę, w tym 19 dzieci znajduje się w stanie krytycznym.
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